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Bilans 3-ch lat ONZ 


Obrońcy i wrogowie najwyższej instancji międzynarodowej 


Dziennik „Prawda“ omawiając trze- 
cią rocznicę ONZ stwierdza, że współ- 
czesna rzeczywistość międzynarodowa 
laleko odbiega od szlachetnych celów, 


w Karcie 
Wojny w Europie į Azji, ucisk i nędza 
milionów prostych ludzi w orbicie 
wpływów dolara i funta — oto dobitne 
zaprzeczenie ideałów ONZ. Siły im- 
perializmu, dla których ONZ stała się 
dziś przeszkodą, usiłują poderwać jéj 
fundamenty, twierdząc, że obecną sy" 
tuacja jest wynikiem błędnych zasad 
ONZ. 

Tak jednak nie |Jest — stwierdza 
„Prawda”. Zasady, na których opiera 
się ONZ, pozostają i dziś sluszne 1 spra 
wiedliwe. Winę zaś za obecną niemoc 
ONZ ponoszą te mocarstwa, które usi 
lują przekształcić ją w narzędzie swo- 
jej ekspansji, swojego: panowania nad 
innymi państwami. 


„Prawda“ przypomina wypowiedź 
zeneralissimusa Stalina o perspekty* 
wach ONZ, podkreślając ten ustęp. 


gdzie mowa była o zachowaniu zasady 
1ównouprawnienia członków, jako o 
warunku powodzenia Organizacji Naro 
dów. Zjednoczonych. 

Obecnie — pisze dziennik — blok 
angloamerykański w swej codziennej 
praktyce podważa tę zasadę. zastępując 


Za kulisami 


działalności osławionego 
Thomasa 

Donoszą z U. S, A. że specjalna komi- 
gja kongresu rozpoczęła dochodzenie w spra 
wie członka Izby Reprezentantów- Thomasa, 
słynnego przewodniczącego „komisji dla bada 
nia działalności antyamerykańskiej". 

Thomas oskarżony został przez jednego 
2 dziennikarzy amerykańskich oraz przez gru 
pe prawników o to, że zatrudniał swych zna- 
jomych w biurach „komisji“ į zmuszał ich do 
wypłacania mu części ich wynagrodzenia, 

Thomasowi grozi karą kilku lat pozbawie* 
nia wolności lub grzywny do wysokości 10 ty 


siecy dolarów, 
mmm" 


z . 
Rekord świata 
pobity przez NINĘ DUMBADZE 
Drugi dzień międzynarodowych za” 
wodów lekkoatletycznych we Wrocła- 
wiu zgromadził mimo niepogody 1 do- 
tkliwego zimna około 10 tys. widzów. 
Na zawodach znakomita dyskobolka 
radziecka Dumbadze poprawiła oficjal 
ny rekord światowy, uzyskując fenome 
halny wynik 52:83 m. Doskonały Ilia- 
sow osiągnął w skoku wzwyż wysokość 
199,5 em, ustanawiając nowy rekord 
ZSRR. Z Polaków dobrze wypadł 
Stawczyk, który stoczył z Karakuło- 
wem równorzędną walkę na 200 m, 
przegrywając o centymetry na taśmie. 
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trzy lata temu wytknięte zostały | į, 
Narodów Zjednoczonych. |s 


ją próbam; narzucenia swej wol; przy 

pomocy mechanicznej większości zwa 

salizowanych krajów. 

„Prawda“ podkreśla, że Związe! 
wraz z krajami demokrac 
stoją ni e ną straży za- 

iaj ię zaku- 


a 
EA 


"MARSHALL: 


Mniej, niż połowa amerykańskich 
obywateli, uprawnionych do głosowa: 
nia weźmie udział w wyborach na pre- 
zydenta USA, które odbędą się w przy” 
szłym miesiącu. Kampania wyborcza 
dobiega końca I staje się widoczne, że 
większość obywateli amerykańskich od 
nosj się do wyborów apatycznie i z obo 
jętnością. 


Queuilie ku 


zem ast 

Dzień wczorajszy mle przyniósł za-| 
sadniczych zmian w sytuacji strajko- 
wej we Francji. W pobliżu Lyonu zna” 
czne siły wojska į policji atakowały ko- 
palnie, przy czym zaaresztowano 20 
górników. W północnych okręgach mi- 


mo inspirowanej przez rząd akcji lami- 
strajków, kopalnie są nadal nieczynne- 


Hiszpańska serenada 


— Tyś najdroższa mi jest w świecie, 
chcę cię widzieć w ONZ-cie! 


RR wcze 


Ostatnie dni przed wykorami 


Korespondencja Telepressu z N. Jorku 
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om wrogów ONZ — podżegaczy wo: 
ennych. „Cała przyszłość Organizacj 
Narodów Zjednoczonych — konkludu 
je „Prawda“ — zależy właśnie od poj 
wodzenią tej walki, którą w ramachi 
ONZ prowadzi obóz pokoju 1 demokra 
e ZSRR ná czele”, 


Amerykanie nie wykazują zaintere 
sowania wyborami i nałeży przypusz- 
czać, że na 95 milionów ludzi upraw“ 
nionych do głosowania, jedynie 45—50 
milionów uda się do urn wyborczych: 

Powodem tego jest fakt, ani kam- 
dydat Partii Republikańskiej, ani kan- 
dydat Parti; Demokratycznej n'e cieszą 
się sympatią ludności amerykańskiej. 


puje węgiel 


iné żądania fnansowe robotników 


w północno- 
obsadzili 


W miejscowości Gard 
zachodniej Francji górnicy 
szereg kopalń, dotychezas zajętych 
przez policję, Jak donoszą ze źródeł 
oficjalnych strajk kosztuje Francję do- 
tychczas 3 miliony ton węgla. Na wczo 
rajszym posiedzeniu, rząd postanowił 
zakupić 1 milion ton węgla z zagranicy- 


Jin raa ii rera ‘i AAGA 


Dokument zdrady 


Wydział prasy j propagandy partii 
lahourzystowskiej rozesłał celem opu- 
blikowania w prasie nową- broszurę 


pod nszwą „Obu nogami na ziemi” 
(szkic o unii zachodniej)» Broszura ta 
zawiera coś w u recepty dla 
wszystkich zwolenników labourzy- 


stów w Europie zachodniej, według 
której mają oni postępować, przepro” 
wadzać politykę organizowania anty- 
radzieckiego bloku zachodniego. 

W broszurze tej partia labourzy* 
stowska oficjalnie błogosławi różne 
teorie, wysvwane przez działaczy por 
litycznych, które mają na celu utwo- 
rzenie tak zwanej „zjednoczonej Kur 
ropy“ skierowanej przeciwko Związ 
kowi- Radzieckiemu. 

Broszura broni amerykańską poli- 
tykę w Europie zachodniej oraz twier 
dzi, że celem „unij zachodniej" jest 
Opracowanie jednolitej europe. i 
polityki zagranicznej, a więc i wspól- 
nej polityki obrony. Włączenie Nie- 
miec zachodnich do unii zachodniej 
ocenia się jako „jedyną szansę rozwią: 
zania problemu niemieckiego". f 

Partia konserwatywna į zgrupowa” 
ne dokoła niej koła reakcyjne przyje: 
ły z entuzjazmem nowe zdradliwe wy 
stąn'enie Labour Party. 

Zdaniem sprawozdawcy „Daily Te- 
legraph and Morning Post" Hew Che” 
Vnsa, broszura ta jest „doskonała pod 
względem zaciętego atakowania poli 
tyki radzieckiej, zwłaszcza, że broszu- 
ra ta wychodzi od partii rządowej" 

Gazeta „News Chronicle" uważa ze 
najlepsze to miejsce w broszurze, w 
którym powiedziane jest, iż „pożądane 
jest odstąpienie od stanowiska współ 
pracy wyłącznie tylko z Europa 50* 
cjalistyczną”. 

„News Chronicle” żąda, aby komitet 
wykonawczy partii labonrzystowskiej 
realizował „to zmienione stanowisko”. 

<>Gszeta Murichester Guardian" 
artykule redakeyjnym podkrešla, 
partia labourz: wska zmieniła swój 
pogląd na konieczność utworzenia 
„socjalistycznej“ zjednoczonej Euro- 
py. Wilając tę zmiane, gazeta pisze: 
„Niezhyt często partia polityczna tak 
latwo wyrzeka się swych słów”. 

Na zakończenie gazeta przyznaje żo 


partia labourzystowska trzyma się 
obecnie kursu, którego trzymał się 
Churchill. 


Jak widać, przywódcy labourzystow 
scy uznali za zbyteczne dalsze masko- 
wanie się pod socjalistycznym  szyl* 
dem. > 

Wymieniona broszura jest dokumen 
tem zdrady i fałszerstwa haseł, dzięki 
‘którym Labour Party zdołała kiedyś 
pozyskać sobie zaufanie wyborców. 
zm a a 


która zdaje sobie dobrze sprawę, że nle 
ma zasadniczych różnie pomiędzy oby” 
dwoma partiami. Jednocześnie więk- 
szość wyborców nie jest jeszcze Na tyle 
uświadomiona politycznie, aby oddać 
swe głosy na Henry' Wallace'a, Brak te 
go uświadomienia nie jest rzeczą dziw” 


li weźmie się pod uwagę, że 
é amerykańska poddawana jest 


stałej kampanii propagandowej radia 1 
prasy, które w 90 proc. prowadzą na 
rozkaz swych właścicieli ostrą kam- 
panię przeciwko Walłace'owi. 

W rezultacie wyborów jednak, 12 
członków Partii Postępowej znajdzie 
się w Kongresie, Stanowić oni będą 
zalążek opozycji w stosunku do wojen 
nego i faszystowskiego programu, re- 
alizowanego przez Partię Demokraty- 
czną i Republikańską. 

Dowodem, że Truman zmuszony z0- 
stał do uznania wzrastającego znacze- 
nia Partij Wallace'a jest fakt, że czyni 
on z bólem serca pewne gesty w kierun 
ku pokoju, takie j. np. nieoficjalne 
„usiłowania“ wysłania głównego sędzia= 
go USA, Vinsona, do Moskwy. 
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j znają zapewne nazwę „Bar 
fut Smutna sława tej dzielnicy wy 
biegła przed wojną daleko poza grani- 
ce naszego miasta Nędza i głód miesz 
kańców tego na wskroś robotniczego | 
ośrodka, jakie panowały tutaj przedi 
wrześniem 1933 roku, doprowadziły d 
niesłychanej przestępczości, deprawac, 
i braku wszelkich hamulców moral- 
nych. 

Po wojnie, wraz z poprawa bytu mas, 
pracujących, wraz ze wzrostem uświa*| 
domienia klasy robotniczej zniknęła, 
jak mgla, tragiczna sława Bałut. 

Oświatą i kultura, która załomotała 
tu swą potężną dłonią, tchnęła w m 
kańców tej dzielnicy nowym odżyw- 
czym strumieniem. 


W krótkim czasie powstały na tym, 
terenie żłobki dziecięce, ośrodki zdro-, 
wia, świetlice, przedszkola į szkoły. 


Właśnie w dniu wczorajszym, w gma 
chu dawnej publicznej szkoły nr. 17 
otwarte zostało pierwsze w historii gim 
nazjum bałuckie. 2 Gimnazjum RTPD. 
1 jeżeli sam fakt otwarcia jeszcze jed- 
nego ośrodka kultury | wiedzy, w tej 
zaniedbanej pod każdym względem 
dzlelnicy, powinien już mówie 
siebie, to nastrój i twarze 
1 dzieci na wczorajszej uroczystości po 
tęgują stokrotnie znaczenie tej placów- 
ki na tym terenie. 


Akademie i uroczystości 


z okazji miesiąca przyjaźni 
polsko-radzieckiej na terenie 
naszego województwa 

W ciągu pierwszych dwóch tygodni 
ania miesiąca wymiany kulturalnej 
miedzy Polską a Związkiem  Radziec- 
kim na terenie województwa łódzkiego 
ZZ się szereg ciekawych impre: 
W Sieradzu ur dzono cykl odczy 

łów połączonych z występami artysty 
cznymi, w Końskich ; w Opocznie mło- 
dzież wzięla liczny udział w marszach 
jesiennych, a w Piotrkowie | Tomasze 
wie odbyły się uroczyste akademie zor 
ganizowane z okazji 5-tej rocznicy bit- 
wy pod Lenino urozmaicone bogatym 


programem artystycznym. Poza tym 
we wszystkich gminach wiejskich wy“ 
głoszono odezy na temat przyjażni 
polsko”: radzieckiej (5) 


S.MICHAŁOWSKA 


Przychodzi moment, że oskarżona o 
zbrodnię, Janina Wierzbicka przegląda, 
fa wskroś tego oskarżającego ją namięt 
nie prokuratora. Odmalował ją wobec 
tych: wszystkich tu,mężczyzn, jako istotę 
beż czci i sumienig. Upadłą kobietę i 
zbrodniarkę. Z każdego wynalezionego 
szczegółu ż jej życia skręcał powoli stry. 
Czek na jej szyję: Z fanatycznym zapa- 
łem nieubłagansgo obrońcy prawa i 
sprawiedliwości dążył do lego, by.ją u- 
karać. 

Był pyszny i dumny ten pan prokura- 
tor Łecz i przekonany o swej słuszności 
W odrętwielych da niedawna źrenię 
odbiia się stopniowo cata 
gama odczuć, poprzi oburzenie, nie 
nawiść, politowsnie triumf, Tak, Jan- 
ka Wierzbicka triumfuje nad tym pysz- 
nym panem prokuratorem, który tak dum 
ny ze swej przewagi, jest tylko ZarOzu- 
misłym głupcem. Janka czuje, iż gdyby 
chciała mówić i bronić się dałaby pole 
do popisu temu znienawidzonemu czło- 
wiekowi. który i tak triumfuje nad nia, 


W ciągu kilku pierwszych dni przyj 
mowania zapisów zapełnione zostały 


| wszys kie miejsca į to dziećmi pocho- 
;dzącymi wyłącznie z rodzin  robotńi- 
| czych. 


| w swym przemówieniu powitalnym 
dyrektor gimnazjum podkreślił zadania 
kie ma przed sobą do spełnienia la no 
iwa szkola, 
M. innymi powiedzial on, że nauczy- 
wo szkoły zdaje sobie doskonale 
rawe z ogromu zadania jakie: przed 
i nimi stoi. 
Wiedzą oni, 


że równolegle z realiz 


waniem programu nauczania mają jesz 
cze przed sobą inny i nie mniej ważny 
tym jest wychowanie no* 
człowieka 


| cel. Celem 
wego człowieka, 
dzisiejszej rzec 
j członka społeczeńs współtwórcę 
budującego się państwa. Człowieka, 
który umie i chce walczyć nie tylko o 
swoje prawa ale i o prawa całego na- 


wiadomego 
aktywnego 


Coś die pari! 


Wiemy dobrze, że marzeniem na- 
szych pań jest elegancka į trwała poń* 
czocha, w której t. zw. „oczka“ nie le" 
ciałyby w dół z piorunującą szybkością 
w najbardziej niespodziewanych mo- 
mentach. 

Jędnym z „praktycznych, gatunków. 
takich pończoch są t zw. nylony, któ” 
rych niestety cena nie zawsze jest do” 
ępna dla kieszeni ludzi świata pracy. 
Obecnie możemy sie podzielić wiado- 
mością, która niewątpliwie uraduje 
wszystkie kobiety, a także i pośrednio 
brzydką połowę rodu ludzkiego. 
dwaj inżynierowie polscy, pra” 
cownicy Instytutu Przemysłu Węglo' 
ego w Biskupicach, opracowują obec- 
nie nową metodę wydobywania podsta 
wowego produktu przy wyrobie nylo* 
nu — fenolu — z torfu. 

Fenol stanowi zasadniczy składnik w 
fabrykacji nici nylonowych, z których 
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w 


Wszystkie oczy zwrócone są na Łe- 
cza. Mówi gładko, płymie i z niebywa 
ym polotem i erudycją. Jego mowa s+ 
rżycielska jest majstersztykiem w 
swoim rodzaju. Jego zapał udziela się 
im. Tece czuje, że opanował juz 
kich. Wydadzą taki wyrok, jakie- 
go on zażąda. Orłowski siedzi przy swa 
im stole przybity. Czuje, że przegrał. 
Ns nic jego wysiłki. 

Łęcz zbija słowo po słowie zeznania 
adków obrony. 

— Nawet takiej staruszce, która miała 
dła niej tyle współczucia, nie potrafiła 
oskarżona okazać ani odrobiny serca 
Wyjechała, nie zdobywszy się nawet na 
jedno cieplejsze słowo. Nie miała lego 
cieplejszego słowa dla nikogo. Bo, Da- 
nowie sed , ona nie miała serc: 
Tak, nie miąła serca, tak jak nie mi 
Styki i sumienial Wśród tylu, świadków 
obrony, nikt nie powiedział, by komuś 
zrobiła coć dabrsgo bezinteresownie. 


*|partii politycznych i nauczycielstwa za 


rodu i swej klasy I nie tylko w skalilżvły się tańce. śpi 


Tanie pończochy nylonowe 


hędziemy produkować w niedalekiej przyszłości. — De- 
niosłe odkrycie dwóch inżynierów polskich 


21 przed wami morderczyfi. 


Gimnazjum na Bałutach 


zostało otwarte przez RIPD. — Nowa placówka: 
wychowawcza dla dzieci robotników 


ERY 
ale į w skali mię; pie 


własnego państwa, 
dzynarodowej. v 

W dalszym ciągu swego przemówie” 
nia prelegent wskazał na doniosią rolę 
organizacj; młodzieżowych, jak: Zwiąż 
ku Młodzieży Polskiej, „Służba Polsce“ 
i samorządu uczniowskiego ną terenie 
szkoły i podkreś e sama szkoła nie 
powinna się ograniczać do oddziały wa- 
nia tylko na dzieci, które się w niej 
uczą. ale także na środowisko domowe, 
z którego pochodza. 

Po przemówieniach przedstawicieli 
wladz państwowych, samorządowych, | s 


bral głos by! 
go w Łodzi ob. Racułewski, 


ły kurator Okręgu Szkolne 
który e: 


głosił dluższe przemówienie na temat 
pedagogiki socjalistycznej, 


poruszając 


niee i uczniowie obydwóch szkół RTPD 
wystąpili w doskonale zmontowanym 
programie artystycznym, na który zło- 
jew 1 dekłamacja, (b)) 


wytwarza się sieci rybackie, liny okre 
towe, pończochy damskie, paski wszel- 
kiego rodzaju itp- 

Dotychczas fenol otrzymywany był 
na drodze syntezy węgla kamiennego. 
inilerigie, którzy zajęli sę możli 
woścóa! mii czę wydobycia z-innych. źró 
Bet stw , ŻE torf okazał się dużo 
lepszym surowcem dla tych celów, za- 
wiera bowiem trzykrotnie większe ilo= 
ści fenolu niż zwykły węgiel. 

Biorąc pod uwagę, że posiadamy w 
kraju około 2 miliony hektarów tor" 
fowisk, oraz niski koszt torfu jako su- 
rowca, zastosowanie nowej metody pra 
dukcji fenolu powinno poważnie obni- 
żyć koszt wytwarzania produktów ny- 
ionowych. 

Mamy więc nadzieję, że w ten spo- 
sób panie nasze pozbędą się raz na za- 
wsze zmory „spuszczonych oczek“ w 
pończochach. 


by komuś okazała odrobinę ciepła. Ona 
nienawidziła ludzi] Ta nienawiść włoży- 
ła jej broń do ręki, ta nienawiść naci- 
snęła cyngiell... 

— Oto, panowie sędziowie, prawdzi- 
wy obraz tej wyrafinowanej zbrodniar- 
ki! 

Łęcz szerokim gestem wskazuje na o- 
skarżoną. Patrzy na nią spod przymrużo 
nych powiek. Jest tuż blisko niej. W za- 
pale oratorskim zeszedł ze swego po 
dium, przeszedł przed ławą przysę- 
głych i stanął tuż przed oskarżoną. 


W tym momencie nastąpiło coś, cze- 
go prokurator Łęcz nie przewidział. 
Szybkie spojrzenie rzucone na twarz 0- 
skarżonej przekonało Jo, że zaszła jā- 
kaś zmiana w wyrazie tej, tak dotych- 
czas obumarłej twarzy. Jasne oczy Jan- 
> Nierzbiekiej patrzą na niego z bliska. 

! jagle_ Łecz widzi w jasnych umęczo- 

pia. Jest to coś 
tak zastanawiejącego, że Łęcz ireci wą 
tek swego przemówienia. Na jeden kró 
ciutki moment, nie zauważony przez ni- 
kogo: Łęcz przechodzi na swoje mlej- 
sce i podejmuje dalej swą mowę. Als 
czuje doskonale, że jego zapał jak gdy 
by opadł, załamał się. Co też miało zna 
czyć spojrzenie oskarżonej? 

— Oto panowie sędziowie, siedzi 
Nie dajcie się 
zwieść jej jasnym oczom j łagodnemu 
rysunkawi ust. Kryje się za tą maską o- 
krucieństwe i zepsucia. Wiemy z dx 


świadczenia, że najwieksze zbrodniarki 


*£0 po 


| stabe i niestet 


Nr 295 


naszej 


AURELIA Z ŁODZI: Zamiłowanie do pisa 
nia na maszynie i do pracy biurowej nie 
wystarczy, aby znależć pracę w tym zawó- 
Trzeba pamiętać o tym. że coraz wiecej 
wykwalifikowanych sił biurowych, że 
/o coraz bardziej walczy z przerosta- 
„ urzędach į zatrudnia w tej dziedzie 
ylko ludz naprawdę nieodzownych i fa 
Powinnę się Pani nauczyć jakie- 
nego zawodu, w wyborze które 
dzi Pani najiepiej Poradnia Zawndo: 
wa przy ul Piotrkowskiej 64. Poradnia ta 
jest w stałym kontakcie z Urzędem Zatru 
jest zorientowana doskonale, w ja 
ie brak rąk do pracy. Musi Pani 
że wykwalilikowana prządka czy 
kaczka t o wiele bardziej poszukiwana 
i ma większe możliwości niż niefąchowa síta 
biurowa, którą w kaźdej chwili można rastą 
pić i nawet zredukować, nie powiększając 
personelu. 


pamiętać, 


. * 


* 
BINKOWSKI JÓZEF Z ŁODZIA: List pań 


przekazaliśmy odpowiednim władzom. 
Uwagi Pana SĄ sluszne, 


NIEZDECYDOWANA: Nie możemy zro 
zumieć Pani niezdecydowania. Jeśli kocha 
Pani swego narzeczonego, stanowisko matki 
Jej nie powinno mieć żadnego wpływu ba 
Pani inałzcńskie zamiary, gdyż jest Pani 
dorosłą osobą i powinha zdawać sobie spra” 
wę ze swoich uczuć i pragnień, Musi Pani 
wylłumaczyć matce, że nie może od niej 
wymagać aby zawsze była Pani samotna i ca 
ly czas i myśl pożwięcała jej osobie. Ma Pa 
ni prawo do stworzenia sobie ogniska domo 
wego wediug swojej woli a na podstawie Jej 
listu sądzimy będzie Pani szczęśliwa w 
tym małżeństwi: Narzeczony Pani jest 
człowiekiem poważnym i rozumnym i nies 
wątpliwie ma rację żądając. aby sie Pani 
zdecydowała na pewien stanowczy krok w 
jedna lub w drugą stronę. Stawia on te 
sprawy przed Panią zupełnie otwarcie į szcze 
rze, tak, jak to robi każdy uczciwy mężczy” 
zna, Oczywiście najlepiej byłęby, gdyby mat 
ka Pani zrozumiała, że stanowiska Jej jest 
biedne i może wpłynąć niekorzystnie na 
przyszłość córki i na jej szczęście. W każdym 
razię w tak poważnym kroku musi Pani iść 
za głosem serca i uczucia, a nie stosować się 
do rad tej czy Mmnej osoby, 

. * 


KOLPORTER: Proszę się zwrócić da Dele 

satyry RSW. Prasa przy ul Piotrkowękiej 36 
r . 

CZYTELNICZKA: Nie. mając absolutnie 
warunków do wychowania dziecka może się 
Pani zwrócić do Ligi Kobiet przy ul. Andrze 
ja 1 1 przedstawić swe położenie í sytuację 
w domu. Uważamy również, że należałoby po 
wiadomić męża o szykanach jego rodziny w 
stosynku do Pani i do ich małżeństwa, Je* 
mu będzie dużo łatwiej uregulować te snra* 
wę i doprowadzić do zgody. Nim się Pani 
obejrzy synek jej podrośńie, a  wówdzaś 
wszystkie dotychczasowe troski 1 zrmartwie 
nia wynagrodzi Pani widok chłonca. który w 
przyszłości będzie dla Pani opiekunem i pod 
porą. Wierszyki, które nam Pani przysłała tą 
nie nadają sie do zamieszcze 
nia. Pozdrawiamy Panią serdecznie, 

* st * 

PIOTRKOWIANIN: Związek Młodzieży Pol 
peN Ee się w Łodzi przy ul, Koperni 

a nr, 8. 


ste twarze. 


Znów wzrok Łęcza napotyka spojrze- 
nie oczu Janki. | nagle prokurator Łęcz 
rozumie, co oznacza spojrzenie oskar- 
żonej. To politowanie nad jego nieudal 
nością, jakby uśmiech wyższości nad 
nim, oskarżycielemi » Łęcz opanowuje 
się, mówi dalej, ale jego wywody są już 
mniej przekonywujące, stracił zagia 
swój poprzedni zapał, Orłowski rrucg 
szybkie spojrzenie w kierunki przeciw- 
nika. Czuje swym doskonałym orzvmi- 
czym węchem, że coś się odmieniło: 
Rzeczywiście, Łęcz wydaje się zmiezza- 
ny. Mówi ciszej, niż przed tvm, jego pa 
tos i teatralna, szerokie Q 
Rzuca od. czasu do cz krótkie soojrze 
nia na oskarżona. Orłowski nabiera na- 
gle otuchy. Nie wie dlaczego, sle wy- 
czuwa słebe punkty przeciwnika. Za- 
wziętość prokuratora słabnie. Wbraw- 
dzie kończy swe przemówienie twardo 
i nieubłagenie. 

-— Takie kobiety, ta szkodł: 
dy na organiżmie naszego sczeń- 
stwa. Należy je wycinać z cią bez- 
względnościa! Panowie sędziowie, wno- 
szę o karę śmiercil 


Zaległa -ciszs. Z kolei wszystkie oczy 


[a tere czasów miały niewinne, czy 


e wzo- 


skierowują ę na oskgrżoną Nie widać 

po niej ażeniś, Sł QDUSZEŁO 

nymi ARES może tylko drżą ''xchę ia] 

drebne usta. t 
(D. c. ni 


WiCEK: — No! Jak 
przeczyszczę marynark: 
miał spokój na pół ro 

? Wystrzał z 
lobuzy! 


bie trochę 
o będę znów 
Rety! A to 
korkowca! Drażnią 


WICEK — Jek cię łobuzie, 
to c'e ciotka nie pozna! 


JAŚ: — Niech pan mnie łapie!... 


złapię, 


SZABERSKI: Z  podziękowa” 


WICEK: — Nono! Przyjdzie kreska | niem!... 


na Matyska! Zobaczysz!.. 


WACEK: — Ale pan kicha! Zupelnie | mnie pan przyjmuje? 


jak gdyby ktoś strzelił! 


WICEK: — Ja was oduczę, łobuży, 
tej strzelaniny! Chlust!,.. 
WACEK: — Stój! To myl.-. 
SZABERSKI: — Na honor! To tak 
O wstyd! 


A . 
huragan nad Łodzią 
uszkodził dachy kilkudomów 

Od kilku dni roższalały się nad Ło- 
Gzia wichry, jakich juź dawno nie mie- 
liśmy. Powodem huraganu jest ośro- 
dek niskiego ciśnienia, który uformo- 
wał się nad, Finlandią. 

Największe nasilenie wichury zano- 
towano w Łodzi w sobotę wieczorem, 
kiedy szybkość wiatru wynosiła mie- 
dzy godziną 22 a 24 około 15 metrów 
na sekundę. 

Wiatr ten dał sie poważnie odczuć w 
naszym mieście. W wielu wypadkach 
uległy uszkodzeniu pokrycia dachów. 
Naporu wiatru nle wytrzymały rów- 
ż słabsze płoty, toteż właściciele po” 
sesji mieli z nimi wiele kłopotów. 


p 

Sarzonaż denaturatu 

bez żadnych ograniczeń: 
% Jak się dowiadujemy, uchylone zo- 
wtaly wszelkie ograniczenia przy sprze” 
daży denaturatu kupcom  detalistom 
dla potrzeb handlowych, pod tym jed- 
nak warunkiem, że kupcy będą prze- 
strzegali obowiązujących cen tj. 100 zł. 
za litr ; 55 zł. za pół litra denaturatu. 

Dla uzyskania uprawnienia do sprze 
daży denaturatu wystarczy zwykłe 
zgłoszenie tej Sprzedaży w terenowo 
wlaściwym Urzędzie Akcyzowym. (x) 


Nasz reporter zanotował 


Wczoraj w mieszkaniu własnym 
przy ulicy Kilińskiego 25 powiesił się 
39-letni Michał Nogala. Przybyły na 
miejsce lekarz Pogotowia Ratunkowe- 
go stwierdził zgon, Zwłoki pozostawio 
no w mieszkaniu. 

. 


" 
Zamieszkała w Rudzie Pabianickiej 
przy ulicy Jagiełły 14, Zenona Och- 
a, lat 19, targnęła sie na swe ży- 
dozę esencji 
Niedoszłą  samobójczynię 
przewieziono do szpitala w Radogosz- 
czu. Przyczyny  desperackiego kioku 
młodej dziewczyny nie ustalono. 


Lekcje słuchania muzyki 
organizuje Ludowy Instytut 
Muzyczny > 


Ludowy Instytut Muzyczny w Łodzi orga 


nizuje nowy cykl publiczny lekcji słucha 
nia muzyki, 
Lekcje ię odbywały jeden rar w mie 


Siącu, zawsz 
logalu własnym 


niedzielę miesiąca w 
1 Jaracza 19 o godz. 


odbędzie się w niedzielę 
s. Karty stałego wstępu 
bezpłatnie wydaje sekre- 
tariat Ludowego Instytutu Muzycznego w Eo 
d do shbaly dma 30:go października 1948 r. 


TRZECI POŻEGNALNY WYSTĘP 
KALINÓWNY 

Pónieważ dwa występy znakomitej 
Dory Kalinówny odbyły się przy 
„ a setki osób odeszło od kasy — nr- 
api dzię, w poniedziałek 25 bm. o 
godz. 10,45, nieodwołalnie po raz ostatni, Bilety 
w kasie Fiharmonii od 10—18 i od 16—-20-tm1. 


Pierwszy tramwaj 


wyruszył w dniu wczorajszym ma Stoki. — Otwar- 
cie limii na ulicy Dąbrowskiego 


Udekorowany barwamj narodowymi 
tramwaj wolno ruszył z miejsca. Wie 
loletnie życzenia mieszkańców robotni- 
czej dzielnicy na Stokach nareszcie się 
spelniły. W dniu wczorajszym nasta 
piło uroczyste otwarcie nowowybudo- 
wanej linii tramwajowej, łączącej to 
odległe przedmieście z centrum miasta: 
Motorniczy Józef Bertold poprowadził 


pierwszą „siedemnastkę”, która już od 
tej pory będzie służyć potrzebom miej- 
scowej ludności, pozbawionej. przez dłu 
gie lata wygodnej komunikacji tramwa 
jowej. 

Nie mało wysiłku kosztowało urucho 
mienie*tej linii. Od dnia 16-go czerwca 
br. wrzała na odcinku ponad 4 į pół 
kilometrowej długości nieustanną pra- 


120 dachów łódzkich 


wyremontowano w przeciągu jednego miesiąca 


Polepszenie warunków bytu ludno* 
ścj naszego miasta jest przedmiotem 
aglej trosk; władz miejskich. W ra- 
mach udzielonych miastu przez Radę 
Państwa kredytów „inwestycyjnych 
przeprowadza się różnorodne roboty, 
mające na celu zabezpieczenie wielu 
zniszczonych budynków, zamieszka- 
tych przeważnie przez robotników łódz 
kich. 

Postęp robót na odcinku remontu do 
mów mieszkalnych wyraża się jedynie 
w okresie od 11 wrześnią do 15 paź- 
dziernika nakładem blisko 18 milio- 
nów złotych. Sumę tę zużytkowano na 
reperację dachów, remont starych i bu 
dowę nowych studzien, na budowę 
ustępów, założenie instełncji świetlnej, 
wodociągowej į kanalizacyjnej. 

W przeciągu 


Dobre bruki na peryferiach 


miesiąca wyremonto:| odprowadzić nieczystości. 


wano ogółem 120 dachów, na co wyło- 
żono sumę prawie 10 milionów zło 
tych. Remont į budowa studzien łódz- 
kich kosztowała miasto ponad 1 milion 
słotych. 13 budynków mieszkalnych 
ntrzymało kosztem blisko 300 tysięcy 
ułotych nowe udządzenia elektryczne. 
Na założenie 8 instalacji wodociągo- 
wych zużyto sumę ponad 650 tysięcy 
złotych. 

Stosunkowo najmniej, bo tylko 31 ty 
sięcy złotych, wydatkowano na zapro- 
wadzenie urządzeń kanalizacyjnych: 
Należy to jednak położyć na karb spe- 
cjalnych warunków, w jakich znajduje 
się miasto: Główną przeszkodą w bu- 
dowie ńowych urządzeń  kanalizacyj” 
nych jest brak kanałów na niektórych 
ulicach miasta, do których można by 


(sk) 


zostaną ułożone do końca beżącego roku. — 
11 ulic otrzyma nowe płyty chodnikowe 


Wydział Komunikacji Zarządu Miej- 
skiego realizuje już plan zimowych ró 
bót drogowych. Na pierwsze miejsce 
wysuwają się roboty na peryferiach 
miasta, gdzie przystępuje się do ukła” 
dania nawierzchni na ulicach zupełnie 
niezabrukowanych. Szereg ulic otrzy” 
ma nawierzchnię. składającą się z war 
stwy cegieł, przykrytej gruzem cegla- 
nym i szlaką. 


Jezdnie taką otrzymała już m. in. 
ulica Michałowicza na Zdrowiu. Zaczę 
te niedawno roboty na ulicy Zyndra” 
ma, która będzie miała tę mą na- 
wierzchnię, postępuje w szybkim tem 
pie. Do końca tego roku ukończy się 
jeszcze układanie szlakowej nawierz- 


-Ichni ns ulicy Rzeszowskiej. Łączna dłu 
- [gość ulic, 


które pokryje sie szlaką w 
ciągu tego roku, wyniesie około 1-100 
metrów bieżących. 

Przed nadejściem mrozów wykorzy” 


sta się czas na układanie chodników z 
płyt betonowych, w czym dzielnice po” 


iożone na peryferiach Łodzi również 
będą uprzywilejowane. Do tego celu 


używa się płyt, pozostałych po robo" 
tach przewidzianych w planie prae let- 
nich. 

Przypuszczalnie zdąży się jeszcze po 
łożyć chodniki na L1 ulicach. Najdłuż- 
sze z nich — to ulica Trybunalska na 
Chojnach, gdzie położy się chodnik na 
odeinku długości ponad 800 metrów, 
oraz ulica Strykowska, na której chod- 
nik długości ponad 500 metrów popro- 
wadzi aż do osiedla TOR-u. 

Roboty te zostaną wstrzymane wraz 
z nastaniem pierwszych mrozów, bo 
wiem układanie chodników z płyt beto 
nowych wymaga kopania ziemi į; wy- 
równania terenu, na co nie bedzie so- 
bie można pozwolić przy zamarzniętej 
zemi (ks) 


ca. Teren był niezwykle uciążliwy i nie 
równy. tak że musiano nawet zrobić na 
dość dużym odcinku nasyp pod tory, 
wysokości około 3 metrów. Po 96 
dniach żmudnych wysiłków linia zosta” 
ła całkowicie wykończona w dniu 7 bm. 
Natychmiast po zakończeniu prac zwią 
zanych z budową toru przystąpiono do 
przygotowywania odpowiedniej ilości 
taboru, który by obsługiwał nowo- 
trasę o łącznej długości około 


12 km. 
Mieszkańcy Stoków wyrazili+swą głę 


boką wdzięczność władzom naszego 
miasta, które tak przychylnie ustosun* 
kowały się do istotnych potrzeb za- 
mieszkalej w tej dzielnicy ludności. Od- 
ląd nie będą już potrzebowali nakla- 
dać wielu kilometrów drogi, by dostać 
się do najbliższej linii tranrwajowej. 

Bezpośrednio 
wińs udał się na ulicę Dąbrow= 
skiego, by tutaj przeciąć jeszcze jedną 
wstęgę. Mieszkańcy okolicznych ulic 
tłumnie zebrali się na uroczystości 
otwarcia. Nie dziwnego — przecież 
wybudowanie tej linii te ich własne 
dzieło! 

Przedlużenie linii tramwajowej na 
Dąbrowskiego leżało od dawna w pla- 
nsch Zarządu Miejskiego, lecz do bu* 
dowy miano przystąpić dopiero w przy 
szłym roku. Mieszkańcy tej dzielnicy 
zwrócili sie jednak do prezydenta mia- 
sta, ofiarując bezinteresownie swą pra 
cę w celu uruchomienia linii jeszcze w 
tym roku. 

Nie poprzestano na słowach. Wspól- 
nym wysiłkiem, ujętym w ramy 14.048 
godzin roboczych, blisko 2 tysiące osób 
przyczyniło się do tego, że linia mogła 
być w dniu wczorajszym otwarta. Bu* 
dowę 2 i pół kilometrowej trasy rozpo- 
częto w dniu 13 września i ukończono 
ja dzięki współzawodnictwu pracy już 
po 40 dniach, t. j. w dniu 23 bm. Trasa, 
tórej dlugość całkowita wynosi około 
Z km, biec będzie ulicami: Doły, Woj- 
ska Polskiego, przez Plac Wolności do 
11 Listopada. Gdańską, Żeromskiego, 
Świerczewskiego, Piotrkowską, przez 
Plac Niepodległości do Dąbrowskiego 1 
Dąbrowy. Na linii te] kursować będzie 
„piętnastka”. 

Nie od rzeczy wspomnieć będzie 
przy tej okazji, że w ciągu trzech lat 
powojennych wybudowano w Łodzi 
ogółem 13.592 metrów bieżących no- 
wych linij tramwajowych. Jak duże 
jest to osiągnięcie, niech świadczy po 
równanie z latami przedwojennymi, 
kiedy w okresie między 1930 a 1939 ra 
kiem wykonano zaledwie 6.042 metrów 
bieżacych nowych Tini- A 


ze Stoków prezydent 


. 


Str 4 = 
Tabela ligowa 


Na górze bez zmian 
` Leaderzy fabeli nie mogli wczoraj narzekać 
na nadmiar szczęścia. Nie powiodło się w Ło 
dzi Cracovii, wielką niespodziankę sprawił rów 
nież Ruch i wreszcie AKS musiał się podzie- 
lå punktami z bytomską Polonią. 

Ruch doznał pierwszej w tym sezonie por 
rażki na własnym boisku. Sztuki tej doka- 
zała stoleczna Polonia. Niepowodzenie ry- 
wala jest jedyną osłodą przykrej, lecz za- 
służonej przez Oracovię porażki. 

Obronną ręką z wczorajszych tarapatów wy- 
szła tylko Wisła, ale powiedzmy sobie, że mia: 
łą przy tym wiele szczęścia, Z czołowej gru- 
py nie zawiodła tylko Legia, zdobywając dwa 
dalsze punkty. 

Ponieważ porażka Oracovil zbiegła się z 
przegraną Ruchu i remisem AKS, toteż na 
czele tabeli nie się nie zmienie  Przetasowa- 
nie drużyn notujemy dopiero od szóstego 
miejsca. W górę „wystrzeliła” Garbarnia, wy 
dostając się ze strefy zagrożonej. Asekura- 
cji ta jest chwilowa i od wyniku dalszych 
spotkań samej Garbarni, a także jej konku- 

„rentów zależy, czy zdoła się ona utrzymać w 


lidze. Oto tabel 
1. Cracovia 21 32 
2. Wisła 21 30 
8. Ruch 21 28 
4. AKS 21 21 
5. Legia 21 24 
6. Polonia W. 21 21 
7, LES 21 20 
R. ZZK 2 20 
9. Warta z1 19 
10. Garbarnia 21 r 
11, Polonia B. 31 16 
12. Tarnovia 21 16 
15, Rymer 21 16 
14. Widzew B1 8 


Węgry—Rumunia 5:1 


W Budapeszcie odbyt się międzypaństwowy 
mocz pilkarski Węgry — Rumunia. Mecz 
ten zakończył się przewidywanym zwycię” 


stwam reprezentacji Węgier w stosunku 5:1. 


Wyniki łódzkiej KI. A 

W zawodach o mistrzostwo pilkarskie kla- 
sy A okręgu łódzkiego uzyskano następujące 
wyniki: 

Włókniarz (Zglerz) — ŁKS I B 7:0. Zwy* 
ciestwo Włókniarza, zwłaszcza w tak wyso- 
kim stosunku jest wielką niespodzianką. Com 
umria (Tomaszów) — TUR (Łódź) 2:0 | ZZK 
(Kolnrzki) — Tomaszowianka 2:1. 


Biegi na przełaj 
Zgłoszenia przyjmuje K.5. Wima 

Klub sportowy WIMA organizuje w niedzio 
1e dn. 31 bm. jesienne biegi na przełaj dostep- 
rs dla zawodników wszystkich klubów zrzc j- 
nych w okręgu łódzkim. Przewidziane są biegi: 
(la kobiet ma 1200 mtr. dla juniorów na 2600 
nitr dla seniorów około 6 klm. i wreszcie dla 
old hoyów na dystansie około 1200 mtr. 

Zgłoszenia kierować należy do klubu Wima, 
ul. Armii Czerwonej 80 do dnia 29 bm. włącz- 
mie. Biegi rozpoczną się o godz, 10. Startowe od 

Srawońlnika 20 zł. 


m E PRESS SUSTE 


ŁKS-CRACOVIA 1:0 (0:0) 


Sędzia naiflepszy na boisku — Jedyną bramkę zdobył Łącz 


Ligowcy LKS zdobyli się na nie byle jaki 
wyczyn — „stuknęli'* Cracovię, leadera ligi, 
chociaż przed zawodami bardzo nieliczny był 
obóz optymistów, który liczył się z takim obro- 
tem spraw. 

Zdobyte punkty przyszły w porę, trzeba bo- 
wiem było na gwałt poprawić pozycję w tabeli, 
by zapewnić sobie miejsce w lidze. Wynik c 
prawda skromny, tylko 1:0, ale w pełni zast 
ny i Cracovia może być zadowolona, że nie 
kasowała więcej, bo sądząc 
ŁKS na jeszcze jedną bramke zasłużył, 

Bez wątpienia łodzianie mieli wczoraj zna 
nia więcej z gry, bo do Cracovii należał właści 
wie początkowy 10-ciominutowy okres po pau- 


Tylko Wisła m 


ain 
przebiegu gry. 


Gra na słabym poziomie i niezbyt cieka 
|wa, Była to typowa walka! o punkty, która 
jszczęśliwie zakończyła się zwycięstwem Gar. 
barni, Ciekawe, że Garbarnia miala dosko- 
|nałą okazję, podyktowano bowiem przeciw. 
|ko Rymerowi rzut karny, ale Lasiewicz nie 
umiał go wykorzystać, Bramka zwycięska pa. 
dla natomiast z rzutu wo'nego, wykonanego Z 
odległości 30 mtr. Zdobywcą tej bramki jest 


Wisłą raczej szczęściu, niż umiejętnościom 
może zawdzięczać ta zwycięstwo, bowiem War 
ta była bezsprzecznie lepszą. W pierwszej czę- 
ści meczu prowadziła nawet 2:1, a po przer- 
wie miała zdecydowaną przewagę. Wisła ze” 
pchnięta na własne pole, ograniczyła się tyl- 
ko do obrony i grała wyraźnie na utrzymanie 
w. Stanowczo, Warta nie miała szczę- 
ścia, gdyż nawet przyznany jej rzut karny 
niezawodny zwykle egzekutor, Kaźmierczak 
strzelił tak, że bramkarz Jurowicz zdółał obro- 


Pierwszą bramkę zdobyła Wisła w 5 min. 
przez Kohuta, na co Warta odpowiedziała w 
1 minucie bramką przez Smólskiego glową. 


W basenie YMCA odbyl się mecz pływacki 
dwóch najsilniejszych sekcji pływackich Łodzi 
Filmowiec — YMCA. Zawody cieszyły się du- 
żym zainteresowaniem i zgromadziły 1000 wi- 
dzów. Zwyciężyły w ogólnej punktacji drużyny 
Filmowca w stosunku 78:67. Na wyróżnienie 
zasługują wyniki w konkurencjach męskich na 
100 mtr. stylem motylkowym i dowolnym. 0% 
techniczne wyniki: 

400 m. styl. dowol. mężczyzn — 1) SOBOZAK 
(F) 6:57,0 min. 2) świętochowski (Y) 6:15,0 
min. 5) Stanowski (F) 6:20,9 mim. 

100 m. styl. grzbietowym panów — 1) PŁA- 
WIK 1:32,3 min. 2) Wyszogrodzki (obaj Filmo 
wiec) 1:33,8 min. 3) Placek (Y) 1:37,4 min. 

200 m. styl, klas. panów 1) MAOKIE- 
WICZ (Y) 3:20,2 min, 2) Koza (F) 5:24,1 min. 
5) Niedzielski (Y) 3:25,5 min. 

200 m. styl. klasycznym pań — 1) WOŻNIA- 
RÓWNA (Y) 5:46,6 min. 2) Maślakiewicz (F) 
3:53,4 min. 5) Kiniżanka (Y), 

100 m. styl. grzbietowyu pań — 1) BOGNER 


MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ. 


(Œ) 1:62,2 min. 2) Wieczorkiewicz (Y) 1:57,5 
min. 
100 m. styl. motylkowym mężczyzn — 1) NI 


nieco lepsza technicznie i bardziej dokładniaj- 
sza w zagraniach, nie mogła się zdobyć na bar 
dziej skuteczną grę pod bramką łodzian i o 
dziwo do pauzy, na przykład, nie oddała ani jed 
nego strzału! 

Gra wczorajsza miała dwa zgoła odmienne o 
bliczaj co innego widzieliśmy do pauzy i po 
| przerwie. Rozpoczęto, jak zwykle, dość norwo- 
Wo, przyczym go czeli posłuziwać się nie 
dozwolonymi metodami, Próżno sędzia tępil te 
wtzystkie napozór „niewinne“ faule w zarod- 
ku, Gracoria nie nstawała w swych zapędach, to 
też gra rwała się co chwila i piłka częściej by 
ła na bocznych atntach niż w akcji. 


iała szczęście 


|zie i końcowa faza meczu. _ Zresztą Cracovia, 
| 


Każmierczak nie wykorzystał rzutu karnego 
GARBARNIA — RYMER 1:0 (1:0) 


|leweskrzydłowy Kucharski. 
|dując bramkę, niemal jednocześnie zarządził 
przerwę. 

| Po pawzie lekką przewagę miala nadal Gar- 
| barnia, ate wynik nie uległ już zmianie. Rolę 
| sędziego sp Brzuchowski (Warszawa) ku 
|ozólnemu niezadowoleniu, gdyż decyzje jego 
byly często mylne i krzywdzące obydwie dru- 


żyny. Widzów 5 tys. 


WISŁA -WARTA 3:2 (3:2) 


W 14 min. 
pitz, ale teraz Wi 


ik 2:1 ala Warty psłalił O. 
zaczęła częściej docho” 


monia udsło jej się w 25 min. wyrównać, Ten 
sam gracz z rzutu wolnego zdobył w 30 mi- 
nucie trzecią bramkę dla Wisły. 

Po przerwie Wisla cofnęli do tyłu obu łącz 
ników, a Kohut też częściej przebywał pod 
własną bramką, niż pod bramką Warty. Wi- 
sla ograniczyła się tylko do obrony i udało jej 
się utrzymać w, ędziował Kue (Zagłębie). 

W pozostałych spotkaniach ligowych padły 
następujące wyniki: RUCH — POLONIA (War 
szawa) 1:2, AKS — POLONIA (Bytom) 
TARNOVIA — WIDZEW 5:1 I LEGIA — 
[ZZK 31. 


K. S. Filmowiec -YMCA 78:67 


KODEMSKI (Y) 1:23,35 min. (rok. okr.) 2) 
Dobrowolski (F) 1:23,9 min. 3) Jaworski (F) 
1:35,1 min. 4) Miksa (Y). 

100 m. styl. dowolnym panów — 1) JERA 
(F) 1:07,6 min. 2) Boniecki (F) 1:10, 3) Sie- 
kierka (Y) 1:14,3 min. 4) Skrzypiński (Y). 

100 m. styl. dowolnym pan. — 1) SOBCZAK 
CY) 1:32,0 min. 2) Szczepaniak (Y) (Filmowisc 
w tej konkurencji nie wystawiał zawodniczek). 

50 m. styl. klasycznym chłopców — 1) KO- 
TULSKI (Y) 43,3 sek. 2) Kosecki (F) 13,7 
min. 5) Hołówko (F) 47,8 min. 

50 m. styl. grzbietowym chłopców — 1) LE- 
WANDOWSKI 41.9 sek. 2) Zieliński II (obaj 
Filmowiec) 43,0 sek. 3) Bednarowicz (Y) 51,7 

50 m. styl. dowolnym chłopców — 1) KU- 
BIAK 35,0 sek. 2) Zieliński I (obaj Filmowioc) 
364 min, 

Sztafeta pań 3x100 m. styl. zmiennym — 1) 
Y. M. O. A. (Woźniak, Szczepaniak, Sobczak) 
5:14,7 min. 2) Fiłmowiac 5:33,0 min. 

Sztafeta męska 4x200 m. styl, dowolnym — 
1) FILMOWIEC (Dobrowolski, Sobczak, Jora, 
Boniecki) 11;14,1 min. 2) Y. M. ©. A. 12:13,0 
min. 


Sędzia, odgwiz | 


dzić do głosu i przez lewoskrzydłowego Ma. | 


Przygody dwóch bohater- 
skich lotników polskich 
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Gelował w tym zwłaszcza Parpan. Cracovia, 
jakby badała możliwości przeciwnika, rezerwi- 
jąc siły na drugą polowę zawodów. 


I rzeczywiście, goście po przerwie ruszyli » 
kopyta i narzucili bardzo szybkie tempo. Zda- 
walo się, że zduszę przeciwnika a zdobycia 
bramki to kwestia minut. Tymczasem LES nio 
ugiął się i przetrzymawszy początkowy impôt z 
nie mniejszym animuszem ruszył naprzód. Gdy 
by atek łodzian funkcjonował sprawniej, a 
zwłaszcza podawał celniej mogłoby paść kilka 
bramek. Skończyło się na jednej zdobytej w 
24 minucie, kiedy to Łącz, przejmując dośtod 
kowanie Patkoli, głową skierował piłkę do 
bramki. Pierwszy raz trafił w poprzeczkę, za 
drugim razem w siatkę. Wynik 1:0 dla LKS n- 
trzymał się już do końca gry. 

Gra Cracovii nia opierała się na wzorach sza 
bilonu „ WM, Parpan grał rolę ofensywnego 
pomocnika, a nie stopera, również i jeden za 
skrajnych pomocników często zapuszczał sią 
pod bramkę, toteź w momentach naporu w ata- 
ku Oracovii widziało się czasom aż 7 zawodni- 
ków. Cracovia mogła sobie na to pozwolić, nia 
jąc pewnych obrońców w parze Gędlek - Glimsń. 

LES przeciwstawił dość swoisty system, 0- 
pierając się na wzorach wzmocnionej defansy- 
wy, przeprowadzał ustawiczne zmiany w ataku, 
Łącz. Baran i Patkoło z minuty na minutę za- 
nueniali pozycję, wyswabadzając się spod kon- 
troli swych „opiekunów**. Ten ustawiczny Tych 
potęgowal bojowość drużyny. Początkowo Ba- 
ran grał bardzo słabo i dosłownie nic mu się nie 


udowalo, gdy po pawzie znalazi się na ie 
wym skrzydle stał się bardzo niebozpieczny. 
Pisrwszo skrzypce w tym kwintecie gral wsze- 


dobyleki Patkolo.  Ruchliwy, zwrotny, szybki 
wyrastał wyraźnie ponad ogólny poziom, a ta- 
chnicznie nikt nie dorównywał mu na boisku, 
Łącz i Janeczek byli najsłabsi. Zwłaszcza Łącz, 
bawiąc się niepotrzebnie i zwlekając z odda- 
waniem piłki, utrudniał rozwinięcie ataków. Re 
habilituja go tylko zdobycie bramki. Hogendorf 
nie był nałeżycie wykorzystywany. Janoczkowi 
nie udawały się przeboje. 

Zwycięstwo wczorajsze LES ma do zawdzią 
czenia w pierwszym rzędzie swym  formacjom 
defenspwnym. Szczurzyński był bardzo czijny 
i znwnze w porę wybiegal, obrońcy Wlodarczyk 
—lnić II stanowili twardą zaporę, Pomoc była 
wyjątkowo dobrze usposobiona, i bardzo praco- 
wita. Wyróżniał się Pietrzak. Dobry na ogół 
Tué I popełnił po pauzie błąd, który mógł kosz 
tować utratę zwycięstwa, 

Najlepszym na boisku był jednak wczoraj se- 
dzia. Dawno już nie widzieliśmy w Łodzi bes- 
biednie sędziowanych zawodów i do tego z taką 


drobiazgowością Jak to uczynił sędzia Sakis- 
wicz (Pomorze). Drobiazgowość ta była zs 
wszech miar wskazana, jako jedyny sposób u- 


trzymania niewczesnych zapedów podnieconych 
przeciwników, przede wszystkiem zaś graczy 
Oracovii, którzy początkowo na zbył wiele 20- 
bis pozwalali, Ale najmniejsze nawat przewinia 
nie nie uszło czujności arbitra, Potrafił on n- 
trzymać w ryzach obie drużyny i jemnu można 
zawdzięczać, że żaden gracz nie odnióst kontin- 
zji. Nic dziwnego, że tak solidna robota spotka 
ła się z ogólnym uznaniem i publiczność gorach 
okiaskiwała sędziego, gdy opuszczał boisko, Wi 
dzów 10 tys 


ZRYW-BAWEŁNA 16:0 
Meer o- drużynowe mistrzostwo Łodzi w bo 
ksie Zryw — Bawełna zakończył sie walko- 
werem 16:0 dla Zrywu, gdyż Bawełna nle 
miała komple'nej drużyny. 
AELPPEEEKCWNYTT mevr 


Uważa 


Czytajcie »Express Ilustrowany 


Natychmiast Krżycki i Mroczek o 
biegli w kierunku skąd dozed? ich głos 
wołający pomocy. W ciemnej ulicy sza 
motało się trzech ludi. W jednym z 
nich rozpoznali młodego oficera w 
mundurze lotnika snzielskiego, które- 


go dwóch drabów scarało się obezwład | 
xić, bijąc gdzie popadnie. 


Obydwaj przyjaciele bezzwłocznie| Gdy lotnicy podeszli do niego bliżej 
zeinterweniowałi i Krzycki potężnym |zdołał tylko w 
uderzeniem rozciągnął jednego z na: | wania i. zemdlał. Po dluższej 


pastników na chodniku. Drugi zaś, wi- 
dząc, że Mroczek wyciaga broń z kiesze 
ni uciekł pośpiesznie. Młody Anglik 
z trudem trzymał się na nogach i opie- 
rał si 


zeptać słowa podzięko | angielskiego lotnika 
chwili|pod ręce i zaprowadzili na górę. Drzwi 


t 
Gdy zajechali pod wskazany przer 
adres, wzięli go 


cprzytomniał į słabym głosem podał im | otworzyła im młoda dziewczyna. W tej 


swój adres. Krzycki zostaw 


było mow: 


P: 
D — 0 19082 


t Anglika | chwili 
pod opieką Mroczka i sam pobiegł poli 
auto, gdyż o tej porze o taksówce nie |czym 


poturbowany otworzy ‘oczy 
szepnął: — moja siostra — po- 
zmęczony „widocznie wysiłkiem, 
emdlal ponow 


W 
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